
KUR JER WARSZAWSKI!
D. 30. S ie rp n ia .—  Rok 1851. 

Sobota. M  228. Jutro , Śgo Rajmunda W. 
Ubyło dnia godz: 3.

Ju tro  w Kościele X X . Augustjanów, przypada U ro
czystość N. MARJI Panny Pocieszenia, która obchodzić 
się będzie przez całą oktawę z Odpustem zupełnym, Ka
zaniami i Procesjami. W pierwszy dzień po nieszpo
rach, udzielona będzie Benedykcja P a p i e z k a .

Na zasadzie odezwy Konsulatu Jeneralnego K rólew
sko- Pruskiego, i  d n i a 11/v> Lipca r. b., K o m is s ja R .S .  
W. i D.. podaje do wiadomości powszechnej, że z p o 
wodu ustania zarazy bydlęcej w Królestwie Polokiem, 
Naczelne Praesidium  w Królewcu, odwołało wszelkie 
środki ostrożności,  jakie były zaprowadzone na granicy 
P rus wschodnich  w celu zapobieżenia przeniesieniu 
się pomieuionej zarazy do Prus.

Ponieważ od dnia 4 Września r. b. rozpocznie się po
b ó r :  a) w Kassie dochodów Skarbowych  : drugiej r a 
ty podymnego z dopłatą kopiejkową za r. b., tudzież 
b) w Kassie poborowo-Pomocniczej: drugich rat b ru 
kowego i kanałowego, za tenże rok; przeto Magistrat 
wzywa Właścicieli, Rządców i Dzierżawców posessji 
w m. W arszawie  i na Pradze  położonych, ażeby nale
żności te, w ciągu Mca Września r. b., niezawodnie do 
Rassy właściwej wnieśli, gdyż po upływie tego te rm i
nu, exckucja przepisami oznaczona, do opóźniających 
się zaregulowaną będzie.

Pojutrze, o godz: 9tej rano, odbędzie się w Koście
le X X . Kapucynów, żałobne Nabożeństwo, jako w ro 
cznicę zgonu ś. p. Ignacego Wojciechowskiego, b. Rz: 
Radzcy Stanu, zasiadającego w Departamentach W ar 
szawskich Senatu Rządzącego; na które pozostała C ó r
ka zaprasza.

Esportacja zwłok ś. p. Józefa Jungm ann, z Kościoła 
Śgo Krzyża na smętarz Powązkowski, na którą pogrą
ż e n i  w smutku Rodzice, Krewnych, Kolegów i Z najo 
mych zapraszają, odbędzie się dziś o godzinie 5ej po 
południu.

JW . Stanisław Hr: Zam oyski, wraz z Małżonką, przy
był wczoraj z Maciejowic do W arszawy.

W'Numerze 21J Kurjera wspomnieliśmy o wyjściu 
w Berlinie  na widok publiczny w Xięgarni J .  A. Star- 
gardła , katalogu dzieł zakupionych z bibljoteki Klaszto
ru  Oiiwskiego. Jeden exemplarz takowego katalogu, 
mieszczący w sobie wykaz dzieł odnoszących się do histo- 
rji narodów Słow iańskich , otrzymaliśmy w tych dniach 
i  Berlina, i znajduje się do przejrzenia każdodziennie 
w Redakcji Kurjera. Sprzedaż dzieł rzeczonych odby
wa się z niezwykłym pospiechem; nie masz dwóch tygo
dni jak katalog wydano, a już większa część dzieł przez 
amatorów nabytą została. Najwięcej tychże zakupiono 
do Drezna. Bibljoteka u Stargardta  będąca, odznacza 
8^ę szczególniej kompletami dzieł, o które dziś w handlu 
s ięgarskim  nadzwyczaj jest trudno. (O ile nam jednak 
wiadomo, znana część bibljoteki Oliwskiej, przed laty 
20tu-kilku nabytą została za znaczną summę, przez nie

gdy Hr: Jana Tarnowskiego, b. Senatora Kasztelana, 
znanego miłośnika literatury, i umieszczoną została w bi- 
bljotece Hrabiego w dobrach jego Dzikowie, położo
nych w Cyrkule Rzeszow skim ).

Jak słyszeliśmy, nakształt słynnych albumów Pa- 
ryzk ich , w których z takim talentem odznaczali się A r 
tyści francuzcy, jak Gavarni i jemu podobni, ma uka
zać się wkrótce i u nas rodzaj Albumu W arszaw skie
go, przedstawiający główniejsze typy mieszkańców te 
go miasta i jego okolic. Z przygotowanych prac do 
niego, widzieliśmy już rysunki przedstawiające: S tró 
ża zamiatającego ulicę (osobę wziętą z natury); Staro- 
zakonnego pachciarza (również z natury uchwyconego); 
i wyborny, w nieco większym rozmiarze: Widok tyle za
wsze zajmujących nas wyścigów w łościańskich  na po 
lach Mokotowskich, gdzie figuruje także i znana Zośka, na 
koniu, (z natury). Pracami temi zajmują się nasi Arty
ści, to jest PP. Adolf Dietrich, i pełen zdolności m ło
dy Pillati, b. Uczeń Szkoły Sztuk Pięknych w W ar
szaw ie.

W tych dniach w Londynie, na licytacji sławnego 
zbioru autografów po P. Donadieu pozostałych, sprze
dano w liczbie innych ciekawych zabytków history
cznych, podpis Henryka W alezjusza, Króla Polskiego, 
syna K atarzyny de Medicis a brata Karola IX, który 
zasiadł później na tronie francuzkim , pod imieniem 
Henryka Ulgo. Nabywca zapłacił półtora funta szter- 
linga.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od małej S ta n i  
na podziękowanie za powrócone jej zdrow ie , kop. 50 ,  
na odnowienie Ołtarza MATKI BOZKIEJ Częstocho
w skiej, w Kościele po-Paulińskim  w W arszaw ie .—  Od 
A. K. Z. r s .3 ,  dla ubogich pod opieką Warsz: Tow: D o 
broczynności zostających.— Na intencję ś. p. Rozy, ko
chanej Matki, rs. 1, na restaurację Kościoła X X. Ka
pucynów  w Lędzie.

Nietylko w Płocku, ale i w W arszawie, ’ kwitną 
jeszcze róże. Wczoraj, w ogródku domu Xcia Jablono  
wskiego, na Nowym-SWiecie, zerwano prześliczny b u 
kiecik róż  różnego gatunku, świeżo rozkwitłych. Od 
niejakiego czasu, hodowane są w ogóle przez ogrodni
ków naszych róże, które przez czas lata kwitną nieje
dnokrotnie. Takie róże  zwane s \  rem ont antes.

Jutro  w południe jeżeli pogoda posłuży, kursować 
będą statki parowe z W arszawy  na spacer do Bielan. 
Na ten spacer bilety jak zwykle sprzedawać się będą 
w Biurze żeglugi parowej przy 0J: Nowy-Świat N r 124-5, 
w domu Hr: Andrzeja Zam oyskiego, ju tro  od godz: 9ej 
z rana, po cenie k. 30  na jazdę do Bielan  i z powrotem. 
O ile nam wiadomo, P. Reszetnikow  Restaurator w Bie
lanach, uprzedzony o tym spacerze, postanowił przy
gotować się należycie na przyjęcie spodziewanych go
ści, a nawet zamówić dobraną orkiestrę.
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Mające się drukować jak donieśliśmy komedje Pana  
Ludwika Niem ojowskiego, są następujące: Zalotna, 
Pan Z aw ieru ch a , Mąż flegm atyk  i D zika róża; z tych 
pierwsza 3-aktowa, a ostatnie jedoo aktowe. Wszystkie  
zaś pisane są wierszem.

Kto chce pozbyć się natręctwa nieproszonych nocnych  
gości,  na których czele stoją osobliw ie w tych czasach 
p ch ełk i, niech tylko zajdzie doP . Hudschona  przy ulicy  
Długiej ,  ohok nowo założonego składu P. R. C zyżew 
skiego, i zaopatrzy się w proszek przeciw robactwu.  
W łasność tego bowiem proszku jest nader szczególną; 
niewywierając żadnego szk odliw egonainne istoty w p ły 
wu, truje wszelkie owady, jak np. p ch ły , karaluchy, 
móle, i t. d., a nawet i muchy. Przeciw pierwszym dość  
jest tylko wysypać łóżka i różne miejsca, gdzie jest do
mniemanie, iż takowe znajdują się; a przeciw ostatnim, 
to jest wjmcAoot,dosyć jest wykadzić proszkiem, posypując  
go  na żarzący węgiel lub rozpaloną łopatkę żelazną.

Ner 2 7  Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i 
zawiera: artykuły P .G roera;  oraz odcinek o wystawie  
Londyńskiej, pod względem lekarsko-chirurgicznym; i 
doniesienia o nowych dziełach.

Zmartwią się zapewnie m iłośnicy przyrody, gdy się 
dowiedzą o otrzymanej przez nas wiadomości, iż znany  
Gnu (koń rogaty) okazywany w W arszaw ie  w menaże- 
rji P. P reuscher, w skutek dolegliwości i trudów po
dróży, pom im o usilnych starań Właściciela, już do go 
rywa. Ta jedynie pozostaje nam pociecha, iż jeśli się 
nie uda Weterynarzom miejscow ym , gdzie menaże- 
rja P. P reu scher  teraz przebywa, uratować ten rzadki 
exemplarz, skóra jego i zgliszcze, po w iększą  pod o 
bno zbiór osobliw ości tutejszego Gabinetu Zoolo
gicznego.

M ichelint Mazourka, skom ponowany na pjano-forte 
przez Hrabiego Mikołaja Sim onicza, wyszedł z druku, i 
znajduje się do nabycia we wszystkich Składach muzy
cznych; cena kop: 22*/2-

P. Karol M ass, właściciel znanego składu galante
ryjnego w W arszaw ie , wyjechał do Londynu, i niewąt- 
pim, że nie mało artykułów, wystawionych w p a ła cu  
k ryszta ło w ym , ujrzymy wkrótce w wystawie przed-skle- 
powej P.ana M assa, na rogu ulic Senatorskiej i Daniło-  
wiczowskiej.

Nakładem składu nót muzycznych Ig: K lukow skiego, 
wyszedł Slasio-M azur, skom ponowany na fortepjan i 
ofiarowany W. S. Lesser, przez N. K urzątkow skiego, 
grywany u wód mineralnych w Ogrodzie Saskim , i 
w Teatrze Rozmaitości. Cena kopiejek 15.

Kurs wczorajszy: za imperjały dają rsr. 5  k. 19; 
za dukaty holen: now e ważne dają rsr. 3. Listy zasta: 
nowe, za 100 zł. , żądają rs. 15 k. 9 , dają rs. 15 k. 5; 
wartość kuponuk. M*/*.

O bertas z końca św ia ta , skom ponowany na fortep: 
i ofiarowany W. Kazimierzowi Izbińskiem u, przez A- 
R a jcza k , grywany przez orkiestrę tegoż i inne w W ar
sza w ie ,  jest do nabycia we wszystkich Składach muzy
cznych po kop. 15.

Piękna, pełna wzniosłych uczuć Komedja Julja  i Ju- 
Ijanna, wczoraj po raz pierwszy pojawiła się na scenie

Teatru Rozmaitości.  Dziełko to oparte na najczystszej 
dążności, strojne w sceny rzewne i tkliwe, zostało przy
jęte przez naszą Publiczność, zpraw dziw em  zadowole
niem, i okryte rzeczywiście zasłużonemi oklaskami.  
Ojciec Galucher i jego dwie córki, są osobami g łów n ie  
działająreroi, były też przedstawione przez znakomite  
nasze talenta. P. R ych ter  rolę ojca, oddał z tekiem u- 
czuciem, z taką prawdą, że nie jedną łzę wycisnął, a ta
kie łz.y są nagrodą prawdziwego talentu. Panna Ciem- 
sk a  i Panna Moroz, przedstawiły role córek; piękne to 
charaktery, pięknie też oddane były przez te dwie uta
lentowane Artystki. Mamy nadzieję, że ta  Komedja, któ
rą przyswoił nam z francuzkiego, P. J. J a siń sk i, D y
rektor Teatrów, długo i z przyjemnością będzie widzia
ną, bo istotnie na to zasługuje. Po ukończeniu przyw o
łani Wszyscy, i odzielnie Panny Ciem ska, Moroz, oraz 
P. R ych ter  po 4-kroć. Po Kom: Noga drew niana  W szy
scy; a po Monodramie Icek zapieczętow any, P. Skomo- 
ro w sk i 3 kroć.

R ada S zczegółow a S zp ita la  Starozakon: w Piotrko
w ie. Na korzyść szpitala starozakonoych w Piotrkow ie, 
złożyli ofiary: PP. S. Abramsohn  dziedzic dóbr Parze- 
niew ice  rs. 3; W. F enigsztein  rs. 3, i M. F enigsztein  
kop. 90; za co Rada Szczegółowa składa publicznie po
dziękowanie. —  Opiekun Prezydujący Michelsohn.

Ciechocinek. —  Znany ze sw ego  talentu P. Schm idt 
wiolonczelista, na danym przez siebie w zeszłym tygo
dniu w Ciechocinku  koncercie, między innemi wykonał  
wielką fantazję z tematów Normy (komp: Vieuxtem ps), 
na jednej strunie. Do wielu pochwał sprawiedliwie od
daw anych  grze tego A rtys ty , niem ożna niedodać jeszcze 
należnego uwielbienia, dla tej jego zadziwiającej pew no
ści i dokładności,  zjaką w spomnioną kompozycję na 
skrzypce napisaną, na sw oim  instrumencie na jednej 
strónie odegrał. Na przyszłą Niedzielę, to jest na dzień  
31 b. m., zapowiedzianym został podobny koncert w m. 
W łocław ku , w którym, oprócz P. Schm idt, ma przy

jąć udział, czasowo tu przebywający fortepjanista P.  
A dolf Gnadendorff. Spodziewać się należy, że koncert 
ten niewątpliwie zgromadzi licznych słuchaczy. K. S.

Z  W ielunia. —  Z okoliczności a r t y k u ł u  o ża b ie  
w kamieniu (Nr 2 0 9  K urjera), i dla wiadomości m o 
gących o prawdziwości tego faktu jeszcze powątpie
wać, przytoczę, że przed kilku laty naocznym byłem  
świadkiem, jak przy rozbieraniu starożytnych m u
rów zamku W ieluńskiego, w samym środku jednego  
z nich na trzy łokcie szerokiego i jak skała twardego, 
że go żelazem trudno było ująć, znaleziono dwie duże  
żyjące żaby . Leżały one_szczelnie w małem w yżłobie
niu, nie mającem najmniejszej komunikacji na zewnątrz, 
a po odkopaniu żyły tylko kilkanaście minut, co w ła
śnie przekonywa, że z powietrzem osw ojone nie by
ły ,  ale raczej od wieków zamieszkiwały w tym m u
r z e .—  F. G.

Dnia 18/ 3°  k 'Pca 0 godz: 2ej po  południu, przy m o 
cnym wietrze w Moskwie, spadł grad wielkości orze
cha, oraz nastąpiła nadzwyczaj silna ulewa, co sp o w o 
dowało znaczne szkody; u wielu domów dachy, mostki 
zerwanezostały, a dziedzińce, piwnice i mieszkania doi-
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oe, zupełnie pozalewane. Na jednym z dziedzińców wy
sokość wody dochodziła przeszło 21/*  łokci.

Dotąd bociany nigdy nie ukazywały się w In flan
tach; widywano je tylko w K urlandji• Tymczasem w r.  
b„  pomimo temperatury chłodnej i mokrej, widziano te 
ptaki w okolicy Dorpatu, a nawet gnieździły się tam 
i wychowały młode.

Improwizator fortepjanista Seymour Schiff, znany 
w W arszawie, przybył do Dygi, i zamierza dać koncert 
w Dubbeln.

A n g l j a . —  Utworzyło się w  Londynie stowarzyszenie 
kapitalistów, na którego czele stoją PP- Baring  i Rot- 
szyld; zamiarem ich kupować grunta w Irlandji, za
prowadziwszy zaś w nich dobre gospodarstwo, wydzier
żawiać je lub sprzedawać; złożono już na ten cel w ban
ku summę 1,200.000 dukatów. Spekulanci spodziewa
ją się znacznych zysków.— W Dublinie liga dla opieki 
nad interesem dzierżawców irlandzkich, odbyła mee
ting; postanowiono podać adres do K ró low e j .—  Lord 
R ussel dotąd nie ułożył jeszcze projektu reformy parla
mentarnej, który ma w roku przyszłym izbie przedsta
wić. —  W Cowes na wyspie Wight, odbyły się wyścigi 
yachtu am erykańskiego, Ameryka, z 18tu żaglowemi 
statkami angielskicmi; pomiędzy temi najznaczniej
szym był szoner P. Stephenson, zwany Titania. Ame
rykanie  wyzwali Anglików; nagroda wynosiła 100 gwi- 
neów. Ciekawość była wielka; Królowa z rodziną także 
tym wyścigom z swego yachtu przypatrywała się; z Lon
dynu  kto mógł tylko spieszył do Cowes; telegraf nieu
stannie podawał wiadomości do Londynu, z kąd je roz
syłano do wszystkich portów Anglji. Ameryka  zwy
ciężyła stanowczo, nie rozwijając nawet wszystkich 
swych żagli, zawinęła do mety, kiedy żadnego z jej 
współzawodników jeszcze nawet widać nie było. Wszy
scy znawcy unosili się nad pięknością i stosownością 
budowy tego yachtu; Królewski klub yachtów był pe
wnym przegranej, przyjął tylko wyzwanie przez dumę, 
by nie powiedziano, że Anglik uległ bez walki. — P o 
dajemy tu krótki jeden dowód cudownej czynności fa
bryk angielskich; miasto Manchester wyrabia rocznie 
600 miljonów funtów bawełny, a wysyłane przezeń tyl
ko za granicę wyroby bawełniane, mają przecięciowo 
wartości około 60 miljonów dukatów'.

A d s t r j a . Wiedeń 24go Sierpnia. — Przeszło stu le- 
gitymistów francuzkich  z najznakomitszych rodzin, ba
wi teraz w Frohsdorf; Hr: Chambord udaje się do Ischl. 
—  Z Węgier donoszą o klęskach, z powodu oberwania 
się chmur; w Sziw as  rzeczka wezbrana, zatopiła nauczy
ciela wiejskiego z 30 uczniami. —  W Peszcie u Xięcia 
Prymasa odbywają się ciągłe narady duchowieństwa.

F r a n c j a . Paryż 24go Sierpnia.— Żarliwych bona- 
partystów  trwoży mocno kandydatura Xcia Joinville; 
przyznają oni nawet, że przy tak silnym współzawodni
ku, Pan Bonaparte może nie zysksć większości. Ruch 
z tego powodu pomiędzy niemi wielki; puszczają nawet 
pogłoski o zamachu stanu, ale tym nikt niewierzy. Zda
je się rzeczą pewną, że wybory nowego Zgromadzenia 
nar: przyspieszą; większość Izby równie jak Prezydent 
pragną poznać dzisiejsze usposobienie Francji, i wybo

ry te dałyby miarę, czego się spodziewać po wyborach 
Prezydenta. P. Broglie przedstawi ów wniosek przyspie
szenia wyborów, aU republikanie  zażądają wówczas 
przejrzenia albo nawet cofnięcia prawa z 31 Maja. Te 
wszystkie kwestje zajmują dziś dzienniki prowadzące 
z sobą, pomimo nieobecności Izby, dość żywą z tego p o 
wodu walkę.— Spór pomiędzy leg itym islam i nie zo
stał jeszcze załatwiony; rozkazy z Frohsdorff w tej dra
żliwej sprawie, dotąd nie nadeszły.— Nawet bonapar- 
tyslow skie  organa donoszą o zbieraniu podpisów ma
rynarzy na adresie do Xcia Joinville, by przyjął kandy
daturę.—  Policja odkryła znowu kilka domów gry; g łó
wnie obdzierano w nich cudzodziemców, których tędy 
mnóstwo do Londynu przejeżdża.—  W wielu Kościo
łach zbierają składki dla Irlandji.—  Rząd dał rozkaz, 
by w Huka Hiwa (największej z wysp Marquises w Po- 
linezui), wybudowano więzienie dla skazanych na depor
tację.— Administracja pogrzebów wytoczyła proces o 
szkody przez pożar w Kościele Inwalidów poniesione. 
Rodzina Marszałka Sebastjani oświadczyła, że gotową 
jest zapłacić 17,000 fr. za najem obić i innych przedmio
tów do tej ceremonji użytych.— Dwunastu merów P a
ryża  postanowiło, że w szkołach kosztem gminy utrzy
mywanych, rozdawane będą jako nagrody, xiążeczki kass 
oszczędności.

H i s z p a n j a . —  Pomimo odroczenia Izb, w Madrycie 
ruch polityczny nie ustaje; zrniana gabinetu, chociaż 
spóźni się uieco, wątpliwości nie ulega. Prawo o u regu
lowaniu długu krajowego nie podniosło kursu pap ie
rów, a tem samem kredytu.—  Budżet, powiększenie 
dochodów kraju i jego bogactwa za pomocą kolei że
laznych i innych środków komunikacji,  wielce tu wszy
stkich za jm ują .— Rząd pozwolił oddać pod sąd G u
bernatora Cuenęa, za nadużycia przy wyborach. —  
Wiadomości z Kuby silne tu wrażenie zrpbiły; wiedzą, 
że gdy raz ta wyspa pomyśli o połączeniu z S tanam i 
Zjednoczonemi, H iszpanja  straci ją na zawsze.

N i e m c y . — Król P ruski przybył do Hechingen, i zo
stał uroczyście przyjęty; młodzież tameczna u tw orzy
ła osobny oddział i eskortowała Króla. —  W Mona- 
chjum  wydano dekret zabraniający dawać jałmużnę 
żebrakom pod karą od I do 5 złr:; którą dający ja łm u 
żnę, płacić musi.—  Z Frankfurtu  donoszą tylko o na
radach bundestagu.

P o r t c g a l j a . —  W Lizbonie spokojność; Saldanha  
bawi w Koimbrze; w Mafra rozruchy mało znaczące 
wybuchły. — Wybory zapewne wypadną na korzyść 
chartystów i umiarkowanych progresistów.

T u r c j a .  —  Z powodu oporu  Albańczyków  prze
ciw reformom Sułtana, Omer Basza ruszy do Albanji. 
Z tej przyczyny Porta stara się o pokój z Czernogorją. 
—  W Bośnji rekrutowanie rozpoczęto.— Rady Mosta- 
ru  za okrucieństwa, jakich się przeciw chrześcjanom 
dopuszczał, został aresztowany; przez całą drogę do 
Trawnika  wiele on znosić m usiał od prowadzących g° 
żołnierzy.

W ł o c h y .  —  W Rzym ie  w d .  15 b .  m .  rozstrzelano 
mordercę Serafini.—  W Turynie deputacja z 6 Bisku
pów, udała się do Króla z skargą przeciw Ministrowi
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Gioia, który żąda, by w seminarjach, uniwersytecki w y
kład nauk w prowadzono.— Flota an gielska  przypły
nęła do S arilyn ji, tylko dla nabrania wody, bez żadnych  
celów politycznych.— Dekretem Xięcia P arm y , sztan
dar narodowy Xięztwa, składać się ma z trzech k o lo 
ró w :  czerwonego, niebieskiego i żółtego.

R o z m a i t o ś c i .  —  Władyka Czernogórshi napisał tra- 
gedję: Stepan Mali, i ta wyszła świeżo w  Z agrzebiu . 
—  VV W iedniu  w P ralerze, pokazują aż siedrn żywych  
ży ra f .  (W W arszaw ie  przed laty o ko ło  lOciu, była ż y 
ra fa , ale wypchana). Właściciel pierwszych, tytułuje 
się koniuszym  Wiee-Króla E gip tu ; kupił on te zwie  
rzęta na spekulację, i chce je sprzedaw ać.—  Anders- 
sen, zwycięzca na turniejach szachowych w Londynie , 
przybył do Berlina. Zwolennicy gry szachów, dali mu 
uoztę. gdzie wznoszono toasty, aby chwała Siem iec  r ó 
wnież n a iu n em  polu uwieńczoną być mogła. Anders; 
sen  wyjeżdża do miasta sw ojego rodzinnego W rocła
w ia , gdzie jak Cincinnalus do pługa, on do bakalar 
stwa się wraca. — Jakiś pływak z W iednia , podejmuje 
się  przepłynąć cieśninę La Manche (z Dower do Ca
la is ) ,  i stawia na to 2 ,0 0 0  dukatów przeciw 1,000. 
Człowiek ten przepłynął już Dunajem, drogę z Wie
dn ia  do P reszbu rga . —  Dr Heyer w W iedniu, zadał 
sobie śmierć, usypiając się chloroformem , —  Pierwszą  
śpiewaczką opery w B erlin ie, jest Panna Wagner, 
której grę dramatyczną porównywają z grą Panny R a
chel, Przytem posiada g ło s  mocny i piękny.— W pe- 
wnern towarzystwie rzucono kwestję, czy są grzeczn i 
lub n iegrzeczn i ci, którzy zaglądają kobietom w o c z y ł  
Zdania były podzielone. Jedne, to jest starsze, utrzymy
wały że to jest niegrzecznością, drugie, to jest młodsze, 
były przeciwnego zdania.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Buczkiewicz Adaiu Oby: z P łocka n r 556; Buczyński Teod: Oby; 

zR ożaua nr 2684; D evittR ar: Mechanik z Londynu nr 2913; Gost
kowski Ign: Oby: z P ary ża  n r 668; Gąsiorowski Maur: Oby: z K ra
kow a nr 613; Hoepfner Heu: Gust: M alarz Porcelany z Berlina nr 608; 
K ulczycki Józ: Ob: z Dęblina nr 634; Niklewicz Ign: Dok: z Lublina 
n r6 2 6 ; X . Rejchel P io tr Kano: z Płocka nr 584; RonikierMich: H r., i 
Rożen Kata: W dowa po ,lene:z Gub: W ołyńskiej; Żelichowski Eusta: 
Oby: z Gub: W ileńskiej n r 625.

W yjechali: Butler Jau  Ob: do Kalisza; E jdzialow icz Bogusław 
Oby: do Lublina; Krzyżanow ski Iliero: Prof: Uniw: do Petersburga; 
Niepokojczycka Dorota Żona Radcy Stanu do F rancji; W orouieckiA - 
dani X żę do Rejowca; Zamoyski Torn: Hr. do Jabłonny; Z alew ska 
Falkenbagen M arja do Loodynu.

D O M E s r a m .
_ Komissja Rządowa S praw  VVew: i Ducb:, podaje do wiadomości, 

iz w Biurze je j, odpowiednio do zasad przepisanych wpostanowie- 
niach Rady Adminiatr: K rólestw a z dat **/« Maja 1833 r. i 3/ i s  W rze- 
śuia 1840 r . ,  odbędą się następujące powtórne licytacje in minus : a) 
d. 6/18, W rześnia r. b. na dostawę w czasie od d. 1 /13  Stycz: 1852 
j-. do te jże daty 1855 r ., Świec,Oleju i Słom y,dla Garnizonu W arsz:, 
■w obrębie W arszawskich i Pragskieh rogatek;—  b) tegoż dnia 6/18 , 
na dostaw ę w czasie jak  w yżej, tychże samych a rtyku łów  dla W oj
ska , w  oddziale 1. Gub: W arsz: koosystujących, t. j .  w Pow iatach: 
W arszaw skim , Łowickim, Stanisławowskim i Rawskim;—  c) dnia
10/22 W rzes: r .b ., na dostawę w czasie ja k  w yżej: D rzew a, Świec, 
Oleju i Słomy, dla W ojsk, Wjoddziale II. Gub: W arsz: konsystują- 
cych, składającym  się z P ow iatów : Łęczyckiego, W łocław skiego,

Kaliskiego, Konińskiego, Piotrkowskiego, Sieradzkiego i W ieluńskie
go. (Dalsze w arunki znajdują się w Gazecie Rządo.-Nr 191).

Z powodu w yjazdu , MEBLE mahoniowe, Kanapa, 12 
K rzeseł, dw a Fotele, dwie B erżerki, włosem w yście ła
ne, na sprężynach, z nogami przedniemi masyw; oraz 
Stół przed kanapę, bardzo gustow ny, w szystko nowe, 

są do sprzedania pod Nr 1257 przy  ulicy N ow y-Św iat, w-dzie
dzińcu na lew o, na Im  piętrze.

Potrzebny jes t NAUCZYCIEL do dwojga dzieci, k tó ryby  za 
stancję, usłngę i śniadanie, udzielał uauk początkowych klassv- 
cznyeh, i posiadał dobrze ję z y k  francuzki. Reszta do umowy. 
W iadomość w  D rukarni K urjera.

OSOBA z wyższem ukształceniem , posiadająca patent na Gu
w ernantkę, życzy udzielać LEKCJE pryw atne u siebie lub po 
domach, języ k a  franeuzkiego, wszelkich innych przedm iotów i 
muzyki. W iadomość w D rukarni K urjera.

Komissarz upadłości Massy E dw arda G ejslera z Zgierza. —  
W zyw am  w ierzycieli E dw arda G ejslera Kupca z Z gierza, aby 
w myśl a r t. 474, celem w ybrania Kandydatów na tym czasowych 
Syndyków , u mnie w  Biurze P isarza Sądu Pokoju Okręgu Z gier
skiego w d. 24 Sierpnia (5 W rześnia) ogodz: 10 z rana, zgłosić się 
chcie li.—  C i c h o e k i .

MIESZKANIE p rzy  ulicy Nalewki pod Nr 2253, sk ładające  się 
z 7 m i u  Pokoi, lub 9ciu, na 1 m piętrze od frontu, z balkouent, Ku
chnią angielską, Spiżarnią, Stajnią i W ozow nią lub bez, z w szel- 
kiemi dogodnościami, od śgo Michała do najęcia. W iadomość u 
Gospodarza, na 2m p iętrze od frontu.

Dwa KOTŁY parow e, każdy o sile 30 koui, nizkiego ciśnie
nia, z fabryki sławnego Cockeril, używ ane, jednak w  dobrym 
stanic, są  do sprzedania w mieście Łodzi, w  fabryce P. Ludw ika 
G eyer. Ceua rsr. 10 za centnar.

Rsr. 30 nagrody.—  Dnia 25 b.m . przy  w yjściu , z Hotelu R zym 
skiego, w przeebodzie ulicą T rębacką na N ow y-Św iat, zgubiouym- 
został W ORECZEK w kształcie dzbauuszka, roboty w łóczkow ej, 
w  któreui by ło : dukat: pols: 50-zło t:sztuk  3; dukat: pols: 25-zlot: 
sztuk 13; funt szterliug; pół szterliu:; 20 franków; dukatów  5; r a 
zem sztuk 24. Ł askaw y Znalazca, lub kloby o tem pow ziął w ia 
domość, raczy się zgłosić dndomu W . Bentkowskiego, oa 2gie pię
tro , na lewo, ulica N ow y-Sw iat.

Żądaną je s t  GUW ERNANTKA zw yzszem  ukszta łcen iem  dla 
udzie lan ia  lek c ji ję z y k a  fran eu zk ieg o , ju ż  d o b rze  przysposobio
nym  dzieciom . W iadom ość pod Nr 1133 p rz y  rogu u licy  L eszno  i 
Żelaznej, w szedłszy w dziedziniec na lewo, w osobnym korpusie, 
od godz: 3 do 6 po południu, w Niedzielę zaś od 2ej do 4ej.

Na żądanie opieki nieletniego rodzeństw a Sokołów, w dalszym 
ciągu odbywać się będzie sprzedażprzez publiczną licy tację, Ru
chomości po ś. p. Janie i Marji z domu Galio Małżonkach Sokołów  
pozostałych, m ianowicie: S reber, Kosztowności, Mebli, Fajansu, 
Porcelany, Bibljoleki, i t. p. przedmiotów, a to w d. 23 Sierpnia 
(4  W rześnia) r .h .  ogodz: 10 z ran a  i dni u a s t ę p u y c b ,  pod Nr 1731 
przy  ulicy W iejskiej w W arszaw ie pałożouym .—  4- Noskowski.

PANTALJON mahoniowy, z c ałym  piatem, używ a
ny , w dobrym  stanie, o 7u oktaw ach, je s t do sprzeda
nia p rz y  u licy  Elektoralnej, w prost K om ory, pod Nr 
789, na Im  p ię trz e , po p ra w e j s tron ie . W idzieć  go 

m ożna codzień od godz: 8 do 11 rano , i 0(1 •* (1° 5 z południa .
Duia 25 b. m. przed wieczorem, zginął z domu PIES 

w yżeł, pochodzący * pniowych, rok m ający, małego 
w zrostu, ca ły  ciem no.kasztanow aty, tylko pod g a r 
dłem, piersiami i na końcu lewej nogi m ający tro 

chę szerśei białej z sz a rą , ogon u mego nieucięty, na szyi miał 
tabliczkę z m o s i ę ż n y m  łańcuszkiem . Uprasza się teraźn iejsze
go posiadacza tego w yżełka, aby raczy ł go odprowadzić lub dać 
wiadomość pod N r 103 przy ulicy Piw nej, na 2nt p iętrze, gdzie 
o trzym a przyzw oitą nagrodę.

Dziś rano  c iep ła  stopni 8. W czo ra j w  południe ciepła  13.
Dziś rano wysokosc wody na W ille  stóp 5 cali 7.
TEA TR W IELKI. Jutro, ls z y  raz now y Balet Esmeralda.
TEA TR RO/M AITOSCI. Ju tro , Julja i Juljanna.

W  D rukarni K urjera W arsz:. W olno drukować. W arszaw a d. 18 t3 0 ) Sierpnia 1851 r. —  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin.


